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„...PR Y SŁ  C Z A R  U Ł U D N Y C H  D O K T R Y S , O D Ż Y W A  SD  
Ł A  D U C H O W A  ID E I. N A R O D Y  T Ę S K N IĄ  D O  C H W IL . 
W  K T Ó R Y C H  TO  CO B Ę D Ą  P R Z E Ż Y W A Ć  W Y Z W O L I  
S K A R B Y  E N T U Z J A Z M U . K U N S Z T O W N Y  G M AC H  N A U K I  
X V I I I  I  X IX  W IE K U  R O Z S Y P U J E  S IĘ  W- N A S Z Y C H  
O C ZA C H  JA K  N IE T R W A Ł E  PR Ó C H N O . D U  O K N A  Z A P U 
K A Ł Y  Z J A W Y  N O W E J  E P O K I, W' K TÓ R EJ Ż Y C IE  B Ę 
D Z IE  M O ŻE  T W A R D E , A L E  D U S Z A  C ZY S T S ZA  I S Z L A 
C H E T N IE JS ZA , A M YŚLI... Z D R O W S Z E “

D r. T. G luz iń tk t 

„O drodzen ie  idealizm u politycznego

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N p .  3 1 1  A W a rsza w a , p ’ąJek i  p aźdz iern ik a  1937 r. R o k  XRn

P . Musioł -  kom isarzem  w  7.. N . P .
Od „Kuźnicy” przez Ozon

Po rew izji władz adimnistracyj 
nycłi w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, podczas której, jak już 
donosiliśmy, ujawniono szereg 
„nieścisłości" i fam ilijny t posób 
prowadzenia gospodarni, komisa- 
lzem z ramienia władz admini 
stracyjrych ZNP został mianowa 
ny p. Paweł Musioł, nauczyciel z 
państw. g.ninaz'um w Mysłowi
cach na Śląsku.

P . Paweł Musioł zbliżony jest 
do grany śląskiej „Kuźnicy", któ 
ra swego czasu założyła na Ślą
sku organizację, polityczną, współ 
działającą z  wojew. Grażyńskim. 
Po  pewnym czasie między organi

do  2. N K
zacją tą a śląskimi władzami wo
jewódzkimi, wynikły tarcia w wy
niku których na żądanie p, woj. 
Grażyńskiego organizacja ta sa
ma rozwiązało się.

Potem założono dwutygodnik 
„Kuźnica", który wydawał ideolo
gię zbliżoną do naiodowo - rady
kalnej, ostatnio jednak nawiązał 
ścisłe kontakty z  obozem młodych 
płk. Koca.

W  czwartek rano p. Musioł z ja 
w i! się w biurze zarządu ZNP 
przj ul. Smulikowskiego 1, gdzie 
wprowadzony został w urzędowa
nie.

Podobno w  związku ze sprawą

Bluznierca- - filar Z . N . P .  z  Wołomina
przed  są d em

rew izji w ZN P  ukazać się ma ko
munikat oficjalny.

Równocześnie wicekomisaraem 
wydziału wydawniczego mianowa 
ny zosta! p. Kdla.

Armia gen . Kat suki o 15 m il od Szantungu

120 t y s .  ż o ł n i e r z y  j a p o ń s k ic h
udaje się dc Maudiurii

S Z A N G H A J, 30. 9. A rm ia  ja -  run K u  p ro w in c j i  S z a n tu n g  
p o ń s k a  p o d  d o w ó d z tw em  g en .
K a isu k i , k tó r a  ro z p o c z ę ła  o fe n s y 
w ę  na p o łu d n ie  o d  P e k in u  w  k ie-

p rze -
rwała dziś linię obronną wojsk 
chińskich i znajduje się obecnie 
w odległości zaledwie 15 mil od

W ypadki w  Śniadowie przed sądem
Apelacja prokuratora oddalona

GK.UDZLj.DZ, 30. 9. Przed Są
dem Okręgowym w Grudziądzu 
toczy się proces przeciwko jedne
mu z filarów  skompromitowane
go Z N P , Stanisławowi Wieczyń- 
skiemu, nauczycielowi z Wołomi
na, który w lecie 1934 r., jako kie
rownic JZKOiy w Grudziądzu po
wiedział: „W  Polsce prędzej nie 
będzie lepiej, aż wszystkich mon- 
■strancyi nie Dolopi się w Wiśle, 
a z  biskupów nie zroDi się ży
wych pochodni.

O sk a rż o n y  W ie c z y ń sk i n ie  p rz y 
z n a je  s ię  do w y p o w ie d z e n ia  b lu ż- 
n ie rc z y c h  slow . W  sw o ic h  w y ja ś 
n ie n ia c h  m ów i on  o b sz e rn ie  o ro 

li  Z N p ., a o d a ją c , że  z ro z k a z u  
w ładz  szk o ln y ch  n a le ż a ł do  Le
g io n u  M ło d y ch , a  n a  s p e c ja ln e  
ży czen ie  in s p e k to ra  szk o ln eg o  p. 
S oD ińsk iego  jm aco w a ł ló w m e ż  w 
BB. Byl on p ró c z  te g o  p reze sem  
g ro d zk ieg o  o d d z ia łu  S tr z e lc a  w 
G ru d z ią d z u . " ’

świadek Oźga w  swoich zezna
niach wyraźnie stwierdza, że la
tem 1934 r; Wieczyńi,ki podczas 
rozmowy na tarasie Banku Po l
skiego wynow iedział inkrymino
wane mu słowa. Równ,eż świad
kowie Ryczakowicz, Kalinowski, 
Welza i Streński potwierdzają 
swoimi ztrmaniami winę bluźnier- 
cy. W y ro k  z a p a d n ie  za p a r ę  dni.

N a p a d  n a  p l e b a n i ę
ba n d y ta  z a o ity

nocy szajka bandytów  po obez- I ścigać zawiadomiona o napadzie po- 
w ładnieniu dozorcy dokonała napadj licjo, która osaczyła ich w Kryjow e 
rabunkowegc m plebanię w osadzie, na terenie sąsiednie] gminy. Po dłuż- 
fabrycznej Moszczenica. Naskutek szym ostrzeliwaniu bandyci poddali 
aszczętegc prz**’  F » r  -dynię Jarma , się. Jeden z nich ił-letni Jan Kuźniak, 
^siądz proboszc: Kieldusz oddal kil- postizekmy w głowę i oi-uch padł 
k strzałów na postracn. Bandyci rzu. „apem na miejscu Dwa] pozostąjj 25 
dli sie do ucieczki Rabusiów zaczęła , ld.d Jozef Szychta 20-letni 5taijisrav.

Wawszko osadzeni zostali w areszcie.

Świadectwo śmierci... in blanco
w ysta w ia li  l e k a r ie  żydzi

Vf procesie Mordki Pinkeria oraz się brakiem pamięci i nie mo.ą przy-

Pr^ed sądem Apelacyjnym odoyl 
się ostatni z cyklu w ypadków  łom
żyńskich w roku 1936 proces 17-tu 
n&iodowców, oskarżoiiych o udział w 
zbiegowisku publicznym w  śn.udow ie 
pod c/omżą.

W  czasie jarm arku w ybuchła 
sprzeczka, a  następnie bójka pomię
dzy grupą handlarzy żydowskich a 
przybyłymi na jarm ark chłopami. W  
ruch poszły kije i kamienie, przy czym 
kilku żydów  poturbow ano, niszcząc i 
przew racając stragany  i kramy, oraz 
w ybijając szyby w  sklepach i domach 
żydowskich.

Kiedy na rynku pojawiła się poli-

Od w yroku skargę apelacyjną zło
żył prokurator, dom agając się w yższe
go w ym iaru kary na skazanych bez
w arunkow o, oraz zn esienia dobro
dziejstwa zaw ieszenia kary dla pozo

stałych. Sąd Apelacyjny, przed któ
rym w  imieniu oskarżonych w ystępo
w ał adw . Szczepkowski, oddauł skar
gę prokuratora i -wyrok pierwszej in
stancji zatwierdził.

Oddzielnych miejsc dla Polaków i żydów
żąda ją  B ratn .e  P o m o ce

B r a tn ie  pom oce, u c z e ln i  w a r 
sz a w sk ic h  z w ró c iły  s ię  do  re k to 
rów  sw y c h  u c z e ln i z m e m o ria ła m i 
w  k tó ry c h  p o w o łu ją c  s ię  n a  is tn ie -  

cja, grupy ludzi nie słuchały rozkazu i J^cy n a  te r e n ie  a k a d e m  -kim zr.a -
rozejścia się i w  ferworze zaczeł- j ny 8*an rzec7A w żydów*-
równięż atakow ać policjantów, staw ia
jąc im opór. N a miejscu zajfić zatrzy
mano 1.7 osób, z Których Sąd Okręgo
wy sk iz a ł 7-miu a mianowicie: Braci 
Szumowskich, Stefana Milewskiego,
Franciszka W ysockiego, Jana Koryt- 
kowskiego,Kazimierza Modzelewskiego 
i Edw arda Ciecierskiego po 6 miesię
cy b tzw zględnego aresztu. Pozosta
łych 10-du oskarżonych skazano na 
taką sam ą karę, lecz wykonanie jej 
zawieszono.

skiej, proszą o wydanie przez rek
torów- poleceń wpi owędzających 
oddzielne miejsca dla studentów- 
Polaków i żyaów, jako zalegalizo
wanie istniejących już w tej spra
wia zwyczajów.

Insynuacje prasy żydowskiej
rozp atrzy  Sąfi O k ręgow y

P ie rw s z y m  ech em  b a n d y c k i ego 
n a p a d u  n a  r e d a k  :ję n a szeg o  w y
d a w n ic tw a  b ęd z ie  w  n ie d łu g im  
c za s ie  ro z p a try w a n y  p ro c e s  r e d a k  
c ji d w ó ch  p is m  ż y d o w sk ich , ż a r -  
g o n ó w k i „ N a ie s  Y o lk sz e i tu n g "  i

tru‘~h le„arz> sad przesłuchał wszy 
stkich oskarżonych i zbadał pierw- 
szych sześciu świadków.

Pinkert zeznaje w soosób nadzwy
czaj wykrętny, (zę^riowo przyznaje 
się on do Dopełniania nadużyć i po
twierdza poszczególne iragmenty ak 
tu oskarżenia. Po części zaś przeczy 
wszystkiemu, dowodząc, że zarzuty 
są ukute przez nienawistnych mu Kon 
kurentów

Również i oskarżeni lęka* ze nic 
wyznają się do winy. Jeden tylko dr. 

Kustin wyjawił, że na prośbę Pinker- 
ti powierz)* on plik blankietów świa- 
aectw śmierci, podpisanych in blai 
co. >waj pozostali lęka e zasłaniają

non nieć sobie w jak ch okolicznoś
ciach potwierdzali fałszywe dant do
tyczące zgonu poszczególnych osób.

Jako pierwszy świadek oskarżenia 
zeznał obecny Komisai yczny zarząd
ca „Ostatniej Posługi1* Szatensztajn, 
a następni** pięch* ooecnych urzędni
ków przedsiębiorstwa.

S t r o n n i c t w o  L u d o w o
w o b e c  kw estii ż y d o w s k ie j

W  n a c z e ln y m  o rg a n ie  S tro n n ic 
tw a  L u d o w eg o  „Z ie lo n y  S z ta n d a r "  
n a  d z ie ń  3 p a ź d z ie rn ik a  w  a r ty 
k u le  p . t- „ S a m o d z ie ln a  p o li ty k a  
cM ów " z n a jd u je m y  s ta n o w isk o  
S tr .  L u d ow ego  w  k w e s ti i  żydow 
sk ie j

N a  w s tę p ie  z n a jd u je m y  z a s t rz e 
ż en ie , że  S tro n n ic tw o  L u d o w a  n ie  
j e s t  z w o le n n ik ie m  „ ro z w ią z y w a 
n ia  k w e s ti i  ż y d o w sk ie j p rz y  p o 
m ocy  p a łk i ,  n o ża  i k a m e n ia " ,  u- 
w a ż a ją c  te  m e to d y  za  n ie m o ra ln e  
i n ie s k u te c z n a . J e d n a k ,  ja k  p isze  
d a le j  a u to r  a r ty k u łu ,  k w e s tia  ży
d o w sk a  is tn ie je  d la  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o , k tó re  d z iś  ju z  tw o rz ą c

n a  w si lic z n e  sp ó łd z ie ln ie  p rz y 
k ła d a  rę k ę  do  j e j  ro z w ią z a n ia , n ie  
k ry ją c ,  że  „ je ż e li  k to  m a  e m ig ro 
w a ć  n a  M a d ig s .s k a r ,  to  ra c z e j w o
lim y , żeby  żydzi n ie  c h ło p i" .

Ofiary na pogorzelców
w Ziemakach

N aro d o w y  P o z n a ń  —  21 zi. 50 
g r., T ra m w a ja rz e , S y m p a ty c y  R u 
chu N a ro d o w o  - R a d y k a ln e g o  13 
zl. 35 g r . ,  U c zn io w ie  N a ro d o w c y  
je d n e g o  z w a rs z a w s k ic h  g im n a 
z jów  4.20 zl., P . W e lc e r  —  2 zł.

„5 r a n o "  o ra z  r e p o r te r a  k ry m i
n a ln e g o  p ra s y  ży d o w sk ie j T a jn - 
k in d a . S k a rg ę  p rzec iw k o  r e d a k 
c jom  p is m  i re p o r te ro w i ’ w n ió sł 
do S ą d u  O k ręg o w eg o  a a w  J e r z y  
K u rc y u s z  w  im ie n iu  r e d a k to r a  od 
p o w ie d z ia ln e g o  n a sz e g o  w y d a w n i 
c tw a  p . K a z im ie rz a  B o b iń sk ieg o .

P o  b e z p rz y k ła d n y m  n a p a d z ie  
n a  lo k a l r e d a k c y jn y , w  p r a s ie  ży 
d o w sk ie j p o ja w iły  s ię  in s y n u a c je  
n a  te m a t  p rz e b ie g u  n a p a ś c i  m. i -t 
d o ty c z ą c e  o so o iśc ie  r e d a k to r a  Bc 
b iń s k ie g o . P o n ie w a ż  z a ró w n o  
p rz e b ie g  n a p a d u , p o d a n y  w  p r a 
sie  ży d o w sk ie j n ie  o d p o w ia d a ł w 
z u p e łn o ś c i p ra w d z ie , a  p o n a d to  
re d . B o b iń sk i w  o g ó le  n ie  b y ł obe 
cn y  p o d c z a s  n a p a d u  w  re d a k c j i ,  
d o n ie s ie n ia  p r a s y  ży d o w sk ie j u z 
n a ć  n a le ż y  z a  z ło ś liw e  k ła m s tw a , 
m a ja c e  n a  ce lu  z n ie s ła w ie n ie  
„A B C ".

B. poseł Msdejczyk
oskarżony

B poseł Madejczyk, zastępca pre 
zesa Stron, Ludowego został posta
wiony w stan oskarżenia w związku 
z gtośnymi zajściami na tle strajku 
chłopskiego.

T o  c o  i n n e g o . . .
Lot do s tra to s fe ry

odroczony
P ro je k to w a n y  n a  k o n iec  w rz e 

ś n ia  p o lsk i lo t do g ra n ic y  s t r a to 
s f e ry . n ie  m ó g ł d o jś ć  do s k u tk u  z 
pow odu  n ie u k o ń c z e n ia  p rz y g o to 
w a ń  nau k o w y ch .

T e rm in  lo tu  z o s ta ł p rz e s u n ię ty  
i n ie  j e s t  je s z c z e  w iad o m y .

Leg tym.cje akadem ck e
ważne do 30 pcźdz'er<iika

M in is te rs tw o  W . R. i O. P . 
p rz e d łu ż y ło  w ażn o ść  le g i ty m a c ji 
s tu d e n tó w  szkól a k a d e m ic k ic h , 
w y d a n y c h  z w a ż n o śc ią  do 30 w rze  
ś n ia  b r. do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  b r .

Żydzi korzystają z każdej 
okazji, aby upiec przy niej 
własną pieczeń. To też chcą 
skorzystać z jednolitego stano 
wiska całej prasy polskiej w 
sprawie ostatnich aktów ter
roru, jakie miały miejsce, aby 
zmobilizować opinię przeciw
ko pobici u paru czy kilkuna
stu żydków w akcji bojkoto
wej, ba nawet w ogóle w obu
dzeniu się świadomości w spo 
łeczeństwie o grożącym Pol
sce niebezpieczeństwie.

Żydzi chcą doprowadzić do 
lego, by opinia polska w spo
sób jednakowy oceniała wy- 

zachodzące wewnątrz

społeczeństw a polskiego i zaj
ścia, zachodzące pomiędzy Po
lakami a życkutu. Tą drogą 
chcą doprowadzić do stabili
zacji swego stanu w Polsce.

Tymczasem opinia publicz
na przywykła do odmiennego 
traktowania tego, co się we
wnątrz danego narodu dzieje 
od zjawisk, jakie zachodzą po 
między poszczególnymi naro
dami. Opinia publiczna ina
czej ocenia walkę bratobójczą 
w* narodzie, a inaczej walkę 
pomiędzy narodami.

Dzis między Polakami a ży
dami toczy się ostra walka. 
Naród polsl i musi doprowa

dzić do tego, by wszyscy ży
dzi opuścili Polskę. Naród 
polski chce być pełnym gospo 
darzem u siebie w domu.

A walka musi prowadzić do 
zaostrzenia się stosunków, do 
atmosfery, w której następują 
akty gwałtu fizycznego.

Uważamy, że dziś tego ro
dzaju fakty nie posuwają na
przód w kierunku rozwiązania 
spraww żydowskiej. Często 
nawet są wyzyskiwane przez 
żydów, aby wprowadzać za
mieszanie w szeregi polskie, 

i ł  a kły te jednak są konsek
wencją zaognionych stosun
ków Nie doprowadzimy d o !

usunięcia tych faktów ani w 
drodze papierowych prote
stów, ani w formie jakiejkol
wiek represji. Jedynie rozwią 
zanie sprawy żydowskiej w 
Polsce usunie je całkowicie, 
a przystąpienie na serm do jej 
rozwiązywania, zmniejszy wy 
datnie ich ilosc.

Natomiast próby żydów by 
jjod płaszczykiem humanhar- 
nych deklamacji doprowadzić 
znowu do tego, by PoIac\ stra 
ciii czujność w sprawie żydow
skiej, to jeszcze jeden sprytny 
kawał żydowski.

J. K.

Szantungu- Japończycy posuwa
ją się w 3zybkim  te m p ie  w głąb 
półwysnu Szantung.

Pównocneśni, oddziały japoń 
skie zajęły dwie ważne stacje ko
lejowe: Nanszina i Tung -Kuan. 
Ta ostatnia stacja jest uważana 
za pozycję kluczową o wielkim 
zncztińu strategicznym.

Z A M A C H  N A  O K F . E T  
A D M I R A L S K I

W  n o cy  z  -w torku n a  ś ro d ę  g r u 
p a  ż o łn ie rz y  c h iń s k ic h  d o k o n a ła  
p ró b y  w y s a d z e n ia  w  p ow óetrze  
ja p o ń k ie g o  k rą ż o w n ik a  a d m ir a l 
sk ieg o  „ Is u m o " . Ż o łn ie rz e  c h iń 
scy  w  le k k ic h  ło d z ia c h  z a b ie r a ją c  
ła d u n e k  d y n a m itu  p o d p ły n ę l i  do 
stalow*ej s ie c i, o ta c z a ją c e j  o k rę t .  
Z ask o czen i n ie o c z e k iw a n ą  p rz e s z 
k odą  w  p o s ta c i  s ie c i p rz e c iw to r -  
p eu o w e j n ie  p o rz u c i l i  sw ego  p la 
n u  i z a c z ę li p rz e c in a ć  s ta lo w e  

' l in k i. S p o s trz e ż o n o  to  z  p o k ład u  
k rą ż o w n ik a . W ó w czas  ż o łn ie rz e  

I c h iń s c y , w id z ą c  b e z n a d z ie jn ą  sy* 
i tu a c ję ,  w y s a d z il i  m in ę  w  p o w ie 

trz e - W szy scy  śm ia łk o w ie  z g in ę li.

O D P O W I E D Ź  N A  N O T F  
U .  S .  A

T O K IO , 30. 9. O p u b lik o w an o  tu  
o d p o w ied ź  n a  n o tę  S ta n ó w  Z je d 
n o czo n y ch  w  s p ra w ie  b o m b a rd o 
w a n ia  N a n k in u . O dpow iedź p o 
w ta rz a  tw ie rd z e n ie , że  J a p o ń c z y 
cy  b o m b a rd u ją  w y łą c z n ie  obiekty , 
w o jsk o w e  o ra z  o d m a w ia  w y p ła ty  
o d sz o d o w a n ia  za  s t r a t y  m a te r i a l 
n e  i o f i a r y  p o n ie s io n e  p rz e z  cu d zo  
z iem ców  n a  te r e n ie  d z ia ła ń  w o
je n n y c h .

U K Ł A D  C H I K  
Z  S O W I E T A M I

W  T o k io  w ie lk ie  -w rażen ie  w y
w oła! n a g iy  w y jazd  a m b a s a d o ra  
so w ieck ieg o  w  C h in a c h  Bo go m o 
low a do M oskw y. K o ła  * p o litjcz - 
n e  tw ie rd z ą , że a m b a s a d o r  w y je 
c h a ł do M oskw y, a b y  p r z e d s ta 
w ić S ta l in o w i o s ta te c z n y  p ro je k t  
u k ła d u , p rz e w id u ją c e g o  c z y n n ą  
pom oc Sow ietów : d la  C h in .

Japcn.a powiększ? naoal swo
je siły zbrojne w Mandżurii. 
Ostatnio Japonia przewozi do 
Mandżurii około 120 tysięcy żoł
nierzy Informację tę potwierdził 
urzędowo przedstawicielowi „Uni 
ted Press" rzecznik japoński w 
Szanghaju, z a p rz e c z a ją c  je d n o 
cześnie o g ó ln ik o w o  jakoby s iły  
ja p o ń s k ie  n a  te r e n ie  M a n d ż u r ii  
m ia ły  w y n o s ić  ju ż  około 600 ty 
s ię cy  lu d z i.

Od .dzisiaj
obowiązek służby

zastępcze)
W  d n iu  d z is ie jsz y m  p o w ia to w e  

k o m en d y  u z u p e łn ie ń  ro zp o czn ą  
p o w o ły w an ie  m ężczyzn  zw o ln io 
n y ch  od czy n n e j s łu żb y  w o jsk o 
w ej do s p e łn ie n ia  o b o w iązk u  s łu ż  
by z a s tę p c z e j.

O o o w iązan i do s łu ż b y  z a s tę p 
czej z a t r u d n ia n i  b ę d ą  p rz y  ro b o 
ta c h  p u b lic z n y c h , p rz y  p ra c y  w  
k a n c e la r ia c h  i t .  p

D ość o e g o d n ie
po chmurnym ranku

Przew idyw any przeoieg pogody w 
um r i października 19S7 r . : ano
-iiguSto i miejscami chmurno. W cią- 
2 “ "71' 3 na °gól dość pogodnie. Noi 
chłodna (w górach i na wyżynach 
lekkie przymrozki). Dniem tem peratu- 
ra okdśo pi stopni. W iatry m iejscowe 
uclne słabe, górne z prędkością dó 
25 km ną godzinę.


